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kami elektryzowania przyrządem Hesslera podaje, że 
przy działaniu prądu zmniejszały się obrzękłe gruczoły 
limfatyczne, skutek zaś elektryzowania obrzęków śledziony 
był ujemny. Kiichenmeister 1849 r. (1. c. sub 8) po- 
między lekami przeciwzimniczemi wspomina, że elektry- 
cznością usunął zimnicę, lecz obrzęk śledziony nie zmniej- 
szył się, ale przeciwnie powiększył się na drugi dzień, 
Jak dotąd, sąto tylko pojedyńcze rozrzucone przypadki, 
którym trudno przypisywać jakąś istotną wartość. Dopićro 
1852 r. opisują Łosiewskii Henrizi **) swoje spostrze- 
żenia, robione przyrządem Kabata u 31 chorych na zi- 
mnicę, przyczćm nadmieniają, że chcąc lóczyć obrzęki 
śledziony, biegun cynkowy należy kłaść na okolicę śle- 
dziony. Wynik tego sposobu lóczenia zimnicy był nastę- 
pujący: 14 chorych na zimnicę wyzdrowiało, me używa- 
jąc żadnych innych lóków, po 2—5 elektryzowaniach 
(z tych u 8 nie powróciły już napady zimnicze); 11 cho- 
rym podano chinin, gdyż po 2 elektryzowaniach napady 
zimnicze nie ustąpiły, lecz przeszły w gorączkę zwalnia- 
jącą (remittens); u trzech chorych po elektryzowaniu tor 
zmienił się na wyprzedzający (anieponens); u dwóch chorych 
z napadami spaźniającemi się (t. postponens) w dzień, po- 
wstały takie same napady nocne; u dwóch chorych z wo- 
dną puchliną uważano, że w miarę ubytku puchliny napady 
się nasilały. Łączenie elektryzowania z podawaniem chi- 
ninu działało najskutecznićj w przypadkach, gdzie lócze- 
nie chininem lub prądem z osobna zastósowane nie usu- 
wało choroby. — Drugą obszerną rozprawką o skutkach 
elektryczności przeciw zimnicy jest praca Kumsa **) 1855 
r. który używał przyrządu Kempa i wnioskuje z bardzo 
licznych przypadków ulóczenia zimnicy, że 10 — 12 
półgodzinnych posiedzeń elektr. wystarcza do zupełnego 
usunięcia choroby; przyczóm nadmienia, że zaraz po pićr- 
wszćm elektryzowaniu zmniejsza się siła napadu, tor 
dwoisty (febr. tnterm. duplicata) staje się pojedyńczym, 
a następnie zimnica ginie zupełnie. Broers **) 1858 r. po- 
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Wpływ prądu przerywanego na obrzęki śledziony 
i na zimnicę. 


Podał Bolesław Skórczewski, kand. med. 
(Ciąg dalszy.) 


Skoro układ nerwowy tak ważny wywióra wpływ na 
śledzionę, że porażenie (lub przecięcie) nerwów sprawia 
obrzęki śledziony; skoro z doświadczeń na źwiórzętach 
przekonano się. że chinin działa także w ten sam sposób 
na śledzionę prawidłową lub obrzękią skutkiem przecięcia 
nerwów; a w końcu skoro są liczne dowody, że zimne 
natryski wpływające wyłącznie tylko na mięśnie gładkie 
i na nerwy, nie dosyć, że zmniejszają obrzęki śledziony, 
lecz nawet usuwają napady zimnicze: przeto można się 
spodziewać, że prąd elektryczny, którego znakomite wpły- 
wy poznano od dawna i w różnych kierunkach, i w tym 
razie powinien odpowiadać celowi, powinien usuwać obrzę- 
ki śledziony, a nawet niekiedy także napady zimnicze;, 
albowiem draźnienie nerwów prądem elektrycznym i kur- 
czenie się mięśni gładkich, jeżeli nie jest silniejszóm od 
draźnienia za pomocą zimnych natrysków; to przynajmnićj 
oba te bodźce mogą stanąć na równi obok siebie. Sposób 
ten lóczenia obrzęków śledziony, na który w rozprawie 
niniejszćj chcę zwrócić uwagę, lubo od dawna polecany, 
nie zyskał jeszcze dotychczas zupełnego prawa obywatel- 
stwa w medycynie. Dlatego pozwolę sobie podać w stre- 
szczeniu historyję i literaturę tego przedmiotu, o ile ta- 
kowa była mi dostępną. 

Już w r. 1778 używał Bohadtch prądu elektry- 
cznego przeciw zimnicy. Następnie Eckel*') w roku 
1838 użył takowego w zimnicy i to w ten sposób, że 
w czasie dreszczów przyłożył płyty stosu na grzbiet i na 
żołądek, skutkiem czego powstały silne wymioty, a napa- 
dy zimnicze już się nie pojawiły, puchlina zaś brzuszna 
ustąpiła zupełnie. Lóschner **) 1844 r. pomiędzy skut- 


33) Losiewski u. Henrizi. Behandlung der Wechselfieber 
mittels des galvano-magnetischen Stroms im Militatr- Hospi- 
tale in Warschau. Med. Zeit. Russi. 1852. Ref. w Schmidt's 
Jahrb. 1852, t. 74, str. 293. 

34) Kums. Fresse mód. 16. 1855. Ref. w Schmidt's Jahrb. 
1855 t. 87, atr. 29. 

25) Broers. Zur Behandlung des Wechselfiebers. Nederl, 
Tijdschr. JI. 1858. Ref. w Schmidts Jahrb. 1858, t. 99. 
str. 295. 


31) Schmidt's Jahrbücher 1838, t. 17, str. 300. 
23) Schmidt's Jahrbücher 1644, tom 44, str. 4. 
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leca galwanizowanie jako środek znakomite świadczący 
przysługi w zimnicach. Po 2 — 3-krotnóm użyciu prądu 
elektrycznego zmienia się wygląd charłaczy. W okolicach 
zimniczych, gdzie chinin bywa bezskutecznym, tam przy 
działaniu elektryczności szybko ustępować mają napady 
zimnicze. Holsbóek **) stósował prąd elektryczny prze- 
ciw zimnicy i bardzo go zachwala: gdyż w tych razach, 
gdzie chinin wcale nie działał, elektryczność bardzo pręd- 
ko usuwała chorobę. H. w trojaki sposób używał elektry- 
czności: 1) albo chory trzymał w rękach bieguny (co- 
dziennie po kwandransie), 2) albo zwilżonemi biegunami 
draźnił okolicę śledziony, 3) albo chory kąpał się w sło- 
nój wodzie i trzymał jeden biegun w ręku, drugi zaś bie- 
gun był zanurzonym w kąpieli. — Vizioli *') 1866 r. 
opisuje trzy przypadki uporczywój zimnicy, które usunął 
za pomocą elektryczności. — Ziemssen **) 1866 r. otrzy- 
mywał przez elektryzowanie okolicy śledziony wyniki uje- 
mne. — Fieber **) 1869 r., uważając napady zimnicze 
za pewien rodzaj nerwicy naczyniowćj (amgio-neurosis) 
powstającój przez zajęcie nerwu współczulnego, postanowił 
elektryzować nerw współczulny. W jednym przypadku 
napady zimnicy codziennej przy elektryzowaniu opóźniały 
się i po 5 napadach zupełnie ustąpiły; w drugim przy- 
padku znaczny obrzęk śledziony po 2-razowóm elektryzo- 
waniu zupełnie ustąpił, — Chvostek *°) 1870 r., na dro- 
dze odruchowój (Reflex) spodziewając się osięgnąć pomy- 
ślne wyniki z elektryzowania w okolicy śledziony, pędzel- 
kował takową za pomocą jednego lub dwóch pędzelków 
elektrycznych przez 2 minuty za pomocą prądu przery- 
wanego wtórnego (secunddr) i zawsze uważał znaczne 
zmniejszenie się śledziony. W większćj liczbie (12) przy- 
padków obrzęk śledziony zupełnie ustąpił, w 4ch zaś przy- 
padkach obrzęk sig zmniejszył, lecz śledziona nie powró- 
ciła do prawidłowéj wielkości. W 10 przypadkach napa- 
dów zimniczych, prócz draźnienia prądem przerywanym 
okoliey śledziony za pomocą pędzla, stósował także prąd 
stały przez 2 minuty po obu stronach nerwu współczul- 
nego na szyi, przy czóm w dwóch przypadkach otrzymał 
wynik ujemny, w jednym napady były coraz słabsze, w 7 
zaś napady ustąpiły po 1 — 7 posiedzeniach. W jednym 
przypadku obrzęku śledziony bez napadów zimniczych 
uważał, że po elektryzowaniu wystąpił słaby napad zimni- 
czy. — Berger *') 1871 r, podając wyciąg tój pracy 
Chvostka, nadmienia, że postępując w powyżćj opisany 
sposób w 8 przypadkach, przekonał się, że obrzęk śledziony 
zmniejsza się przy elektryzowaniu okolicy śledziony; lecz 
wybitnego wpływu na napady zimnicze dopatrzóć się nie 
mógł. —. Botkin w powyż przytoczonój rozprawie 1874 r. 
ogólnikowo opisuje kilka przypadków obrzęków śledziony, 
w których uważał znaczne zmniejszanie się pod wpływem 
prądu przerywanego, przykładając oba bieguny w okolicę 
śledziony; dołącza przytóm trzy szczegółowo opisane przy- 
padki przez Bogomołowa i Drozdowa. Botkin w swój 
rozprawie bardzo zaleca stósowanie prądu przerywanego 
na okolicę śledziony w obrzękach zimniczych, białaczko- 
wych, jak również w durze i w gorączce powrotnój, a 


2) Holsbóćek. Annal. de Vólectr. méd. Nr. 8. Ref. w Schmidt's 
Jahrb. 1862. t. 114, str. 252. 

27) Vizioli. Graz. med. di Lomb. Nr. 30. 1866. Ref. w Hirsch 
u. Virchow. Jahresb. 1867. 

33) Ziemssen. Die Elektrizität in der Medizin. Berlin 1866. 

a) Fried. Fieber. Compendium der Klektrotherapie. Wien 


1869. 

38) Chvostek. Kine Methode zur Faradisation der Milz bei 
Lebenden u. einige Vorversuche über die Einwirkung des elek- 
trischen Stromes auf das Wechśelfieber. Wien med. Presse 
1870. XI. 7, 8, 10, 16, 17, 18; 34. 38, 41. 

31) Berger. Schmidt's Jahrb. 1871, t. 152, 153. 
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sposób ten zalecają w obrzękach zimniczych także Cha- 
łubiński (O zimnicy) i Mosler (Ziemssens Handbuch 
T. VIII). — Przeciwnie zaś Elias **) 1875 r. w dwóch 
przypadkach obrzęków śledziony, z których jeden był przy- 
rody białaczkowój, drugi zaś durowój, stósował prąd prze- 
rywany sposobem Botkina i z tego wnioskuje, że zmniej- 
szenie obrzęku jest tylko pozornóm, w skutek tego, iż 
śledziona przez kurcz mięśni brzusznych zostaje wypartą 
ku tyłowi. Że twierdzenie to przynajmnićj co do obrzę- 
ków śledziony zimniczych jest mylnóm, przekonać się mo- 
żna bardzo łatwo, opukując silnie i dłaższy czas okolicę 
śledziony tam, gdzie takowa przylega do klatki piersiowój: 
częstokroć uważać wtedy można znakomite zmniejszenie 
się rozległości, w któréj zrazu występowało stłumienie 
śledziony, lubo i napięcie ścian brzusznych i kształt brzu- 
cha nie uległy żadnój zmianie. To samo stwierdzić można 
niekiedy, obmacując dłuższy czas brzeg śledziony, jeżeli 
takowa wystaje z pod łuku żebrowego. 

Pićrwszym pochopem do niniejszćj pracy była mi 
rozprawa Botkina o kurezliwości śledziony; zachęcony 
przez Prof. Dr. Korczyńskiego przedsięwziąłem na tój 
zasadzie szereg pierwszy doświadczeń, poczóm dopióro 
rozpatrywałem się stósownie do nadarzonćj sposobności 
w literaturze tego przedmiotu. Doświadczenia, z których 
zdaję sprawę. wykonałem w klinice lókarskićj Prof. Kor- 
czyńskiego za jego radą i pomocą w lecie r. b. 

Co do sposobu, w jaki wykonywałem doświadczenia, 
wspomnićć najpiórw muszę o sposobie oznaczania wymia- 
rów śledziony, a to tóm bardzićj, że pod tym względem 
nie ma jeszcze w nauce ustalonych pewników. Chorych 
badano zawsze w położeniu na wpół bocznóm (Diagonał- 
lage), przekonawszy się, że położenie to jest najkorzy- 
stniejszćm i dogodniejszćóm od innych położeń zalecanych 
przez Ziemssena i Schustra. Najpićrw oznaczano pod- 
czas głębokiego wydechu brzeg górny stłumienia śledziony 
w linii pachowćj środkowój i okróślano miejsce rozpoczy- 
nającego się wyraźnego stłumienia kródką niebieską ; potóm 
przekonywano się o ruchomości stłumienia przy głębokim 
wdechu; dalój wypukiwano całą dolną granicę płuca le- 
wego i oznaczano, przez obmacywanie, dolny brzeg śledzio- 
ny podczas wydechu, co tém łatwićj można było uskute- 
cznić, ile że w przeważnćj części przypadków mieliśmy 
do czynienia ze sporemi obrzękami śledziony, których 
brzeg dolny przodkowy sięgał głęboko poniżój łuku że- 
browego. Po tych wstępnych przygotowaniach opukiwano 
w linii pachowćj przodkowój i tylnój, znacząc wszędzie 
tępość wypukową za pomocą kródki niebieskiój, i badano, 
jak głęboko sięga takowa w tych linijach; przy czóm nie 
poprzestawano na oznaczaniu brzegu dolnego śledziony 
za pomocą różnicy między odgłosem wypukowym przy 
opukiwaniu z góry ku dołowi; lecz posługiwano się w ozna- 
czaniu brzegu dolnego także obmacywaniem i opukiwa- 
niem od dołu ku górze. Nakróślając brzeg przodkowy, 
starano się najpiórw oznaczyć za pomocą wypuku tępość 
wypukową płatu lewego wątroby, poczóm dopióro wypu- 
kiwano brzeg przodkowy śledziony, postępując w kierunku 
promieni od środka tępości wypukowój, nakróślonój w li- 
nii pachowćj środkowćj. Tylny brzeg śledziony oznaczano, 
pukając od części lędźwiowój stosu pacierzowego ku we- 
wnątrz i postępując znów w kierunku promieni poprowa- 
dzonych od środka stłumienia w linii pachowej środkowćj. 
Znaki w ten sposób otrzymane łączono z sobą, sprawdza- 
jąc je powtórnóm opukiwaniem, przez co otrzymywano roz- 
miar całój tępości wypukowój tój części powierzchni śle- 
dziony, która przylegała do klatki piersiowój i ścian brzu- 
sznych. Dla utrwalenia linii nakróślonój kródką, pociąga- 


32) Deutsche Klinik. 1875. Nr. 5. 


no ją zwilżoną laseczką azotanu sróbrowego, i odtłaczano 
ten rysunek na papiórze kratkowanym, gdzie każdy kwa- 
drat odpowiadał 1 centymetrowi kwadratowemu. W ten 
sposób oznaczano rozmiar powierzchni tępości wypukowój 
śledziony przed każdćm elektryzowaniem i po takowóm. 

Niezgodność autorów i spór wiodący się dotychczas 
między nimi co do rozmiarów, położenia i sposobu opu- 
kiwania śledziony jest obojętnym w naszćm zadaniu; al- 
bowiem spór powyższy odnosi się przeważnie do śledziony 
prawidłowćj, myśmy zaś mieli do czynienia prawie wyłą- 
cznie ze śledzionami powiększonemi. Zarzutu co do ozna- 
czania części przodkowćj nikt nam nie zrobi; gdyż wy- 
bieraliśmy tylko takie przypadki, gdzie tępość wypukowa 
śledziony dała się odgraniczyć dokładnie od tępości wy- 
pukowój wątroby. Co do brzegu górnego śledziony trzy- 
maliśmy się, w oznaczaniu, brzegu dolnego lewego płuca; 
a gdzie to nie było możebnóm, nie kusiliśmy się wcale 
oznaczać 2a pemocą rozmiarów stłumienia względnego 
tój części śledziony, która pokryta płucem mieści się 
w sklepistości przepony. Co do brzegu dolnego, nie ulega 
żadnćj wątpliwości, że w stanie prawidłowym część jego 
tylna schodzi się bardzo często z tępością wypukową 
nórki, i że w samój rzeczy często istnieje kąt, zwany 
przez Leichtensterna kątem śledzionowo -nórkowym 
(Milz-nierenwinkel); jednakowoż i w stanie prawidłowym 
kąt ten nie jest stałym, jak się o tém latwo przekonać 
można, a zresztą w obrzękach śledziony stłumienie po- 
chodzące od nórki lewéj tem mnićj przeszkadza w ozna- 
czeniu dolnego brzegu śledziony, im większy jest obrzęk 
tój ostatrićj, jak to zdaje się przyznawać także Weil 
w rozprawie umieszczonej w XIII tomie czasopisma p. 
n. Deutsches Archiv f. klinische Medizin, str. 331. Co 
do brzegu tylnego, wielu autorów twierdzi, że nie da 
się oznaczyć za pomocą wypuku; inni, jak Bam berger, 
oznaczają mimo to brzeg tylny; nawet Mosler (Leu- 
kódmie, str. 198) przyznaje ujemnie, że czasem udawa- 
ło mu się oznaczyć brzeg tylny. Jestto w części słuszne 
co do śledzicny prawidłowćj, o którój wiemy z badań 
Luschki, że odstaje brzegiem swym tylko na 2 em. od 
stosu pacierzowego ; — jednakowoż obrzęki śledziony bada- 
ne w położeniu na wpół kocznóm obniżają się ku przodo- 
wi i odstają od stosu pacierzowego, jak o tém wyraźnie 
nadmieniają Bamberger i P. Niemeyer (Handbuch 
der theor. und klin. Percussion, str. 166; ten ostatni tak- 
że na str. 153 przypuszcza, iż można oznaczyć wypukiem 
brzeg tylny śledziony); dalej obrzęki zimnicze dla braku 
bębnicy zawsze są więcéj ku przodowi wysunięte; a nad- 
to. gdy obrzmienie trwa długo, przedłuża się wiąz prze- 
pono-śledzionowy (lig. phrenico-lienale), o czóm wyraźnie 
nadmienia Griesinger (Infectionskrankheiten, II. Aufl., 
str. 34) i wiąz opłucno-jątrznicowy (leg. pleurocolicum), 
jak podaje Bamberger (Krh. d. chylop. Syst., str. 598). 
Jeżeli tylny brzeg śledziony nie dał się wypukać, co mi- 
mo tego czasem się wydarza, wtedy pomijano taki przy- 
padek, jako do doświadczeń nieprzydatny. 

Sposobu mierzenia powierzchni śledziony na papie- 
rze kratkowanym używano według wskazówek P. Nieme- 
yera (Handbuch, str. 167); jednakże nie naśladowano 
Piorrego, który twierdzi, że wypukuje najdrobniejsze 
różnice w wielkości śledziony, wiedząc, że wielkość stłu- 
mienia w okolicy śledziony nie da się nigdy oznaczyć 
z bezwzględną ścisłością. 

Prąd elektryczny stósowano w ten sposób, że elek- 
trody należycie zwilżcne, przykładano jednę w blizkości 
tylnego, drugą w blizkości przedniego brzegu śledziony 
i stopniowo zwiększano siłę prądu pochodniego, wznieco- 
nego dwcma ogmwami Leclanchógo przyrządu, zrobionego 
przez Kiiigera w Berlinie. Zazwyczaj elektryzowano przez 
15 minut. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


467 


POPPE 


NN OOP 


NAN 


UNPLA PA NAN ANA P NY PRN (OPN Pa 


PY POPP 


FN 


maanani RAANANÓO AO OTARD NO pe A DOP NON NN 


Z ODDZIAŁU CHIRURGICZNEGO Dra OBALIŃSKIEGO 
w SZPITALU Św. ŁAZARZA w KRAKOWIE. 


I. Włókniak olbrzymi śródkrocza. 


Skreślił Dr. Ferd. QObtułowicz, lekarz pomocniczy tegoż oddziału. 


(Odczyt miany na posiedzeniu Towarzystwa lekar- 
skiego w Krakowie, dnia 8 października 1875). 


(Dokończenie.) 


Oględziny pośmiertne wykonane przez Dra Browi- 
cza, asystenta profesora Anatomii patologicznćj, wykaza- 
ły, co następuje: 

Nowotwór na podstawie mózgu tj. po prawćj stro- 
nie mostu Warola składający się z naczyń rozszórzonych, 
bujających z opony miękkićj w postaci guza wielkości bo- 
bu i wnikających w miąższ mostu Warola; rozedmę i opu- 
chlinę płuc, przeistoczenie klejniowe nórek, nieżyt prze- 
wodu pokarmowego i ogólną niedokrewność; nadto małe 
włókniaki na przeponie i w nórkach. Nowotwór, zajmujący 
okolicę śródkrocza w postaci dwóch guzów, wyrastał z po- 
więzi głębokićj (fascia perinei profunda), dosięgając wiel- 
kości główki małćj noworodka; ztąd wnikał w tkankę po- 
krywającą przednią powierzchnię pęcherza, tworząc tu 
blaszkę do pół centymetra grubości mającą, utkania ści- 
słego, włóknistego i połyskującego. Między guzami nowo- 
tworu wybujałemi znaleziono ropnie wielkości orzecha 
włoskiego, a naokoło jelita stolcowego jamę rozległą, nie 
łączącą się wprawdzie z odbytnicą, lecz drążącą aż pod 
samę zatokę Douglasa (cavum vestco-recłale). Na prze- 
kroju guzów można było dostrzedz również utkanie jędrne, 
Ścisłe, włókniste i nieco połyskujące. 

Co się tyczy samego olbrzymiego nowotworu wyłu- 
szczonego dnia 3 sierpnia, to badanie (makroskopijne) 
wykazało po przekrojeniu znaczną jeszcze ilość ropy za- 
wartą w rozległój jamie, którćj poszarpane ściany na przed- 
stawionym preparacie, ważącym 6 funt. i 18 łutów szan. 
Towarzystwu okazuję. Jama ta zajmuje blizko 2/3 całego 
nowotworu; resztą okazuje utkanie scisłe, włókniste, a wy- 
roby drobnowidowe przedstawiają włókna tkanki łącznćj, 
tu i owdzie zaś długie komórki wrzecionowate. Drobnowid 
przeto przemawia za tóm, iż przedstawiony nowotwór za- 
liczyć należy do włókniaków, a rozwój choroby dowodzi, 
iż w środku wielkiego tego włókniaka wszczęło się bar- 
dzo rozległe ropienie, które zamieniło niemal cały no- 
wotwór w olbrzymi torbiel wypełniony ropą. Poszarpane 
ściany, ślady przegródek stwierdzają, iż ropnie, z począt- 
ku poodosobniane, rap z sobą się złączyły i utworzyły 
jeden ogromny ropień. Že ropienie tak znaczne musiało 
bardzo niekorzystnie wpłynąć na stan sił chorego, jest 
rzeczą oczywistą, a dowodem tego znaczne wychudnienie 
chorego i gorączka trawiąca, z jaką tenże przybył do 
zakładu. i 

W końcu wypada mi wspomniéć o ponownóm buja- 
niu nowotworu tak łagodnego, za jaki zazwyczaj włókniak 
uważamy. Pozostawiając szypułkę w postaci wstęgi | scię- 
gnistćj, narażono się bezsprzecznie na ten objaw, wśród 
innych okoliczności wcale nie pożądany; jednakowoż tru- 
dności, z jakiemi miał operator do walczenia, nie pozwa- 
lały wyłuszczyć nawet szypułki w zupełności: gdyż nie 
tylko zapuszczała się ona nadzwyczaj głęboko w miedni- 
cę mniejszą, ale nawet przechodziła w tkankę otaczającą 
pęcherz, jak to oględziny pośmiertne i przedstawiony od- 
powiedni okaz anatomiczny w zupełności stwierdzają; nie 
podobna było zatćm wyłuszczyć zupełnie korzeni, jakie 
nowotwór w tkanki sąsiednie pozapuszezał. 


Małe guzki włókniakowe, jakie znaleziono w nórkach 
i na opłucnój prawój pokrywającćj przeponę, możnaby 
uważać za wyraz ogólnego wystąpienia nowotworu (ogól- 
nój recydywy); jednakowoż spostrzeżenia pod tym wzglę- 
dem są dotychczas wcale nieliczne; a jak Lücke podaje, 
najczęściój znajdowano takie guzki włókniakowe w płucach 
i na opłuenćj. Virchow zalicza włókniaki w ten sposób 
ponownie występujące jużto do mięsaków (sarcomata) już- 
to do chrzęstniaków (enchondromata). 

Niniejszy przypadek przeto z wielu względów może 
posłużyć do wzbogacenia kazuistyki nowotworów i to tak 
pod względem anatomicznym, jak i pod względem chi- 
rurgicznym; literatura bowiem może tylko bardzo nieli- 
czne wykazać przykłady włókniaków tak olbrzymich, jak 
szanownemu Towarzystwu przedstawiony, który ważył ra- 
zem z ropą 36 funt. wiedeńskich, (20 kgm.) a któryby 
wychodził z powięzi śródkrocza i zapuszczał się tak głę- 
boko między narządy wypełniające jamę miednicy mniejszćj. 


POSIEDZENIA TOWARZYSTW. 


Towarzystwo tłókarskie krakowskie. 


Posiedzenie zwyczajne XVI, dnia 3 listopada 1875. 


Przewodniczący Kol. Korczyński. Obecnych członków 18. 

Jako gość Czł. kor. Dr. Dobieszewski (z Chrzanowa). 

1) Wybrano Dra Karola Stokmara i Dra Adolfa 
Lukasa w Wiedniu, na członków korespandentów. 

2) Kol. Domański wnosi, aby Tow. lék. krak. 
zawiązało z innemi Tow. lék. stosunki naukowe, polegają- 
ce głównie na wymianie swoich pism. Na wniosek Przewo- 
dniczącego polecono komitetowi redakcyjnemu uczynienie 
szczegółowego wniosku na następnóm posiedzeniu. 

3) Kol. Sciborowski odczytuje rzecz o Grodźcu 
(Graz) i jego zakładach naukowych, szczególnićj zaś ló- 
karskich. 

4) Kol. Domański, jako sprawozdawca większości 
komisyi ustanowionćj względem honorowania artykułów 
w Przeglądzie lék. umieszczanych, wnosi: z uwagi, iż fun- 
dusze Przegl. lók. pozwalają na honorowanie prac, co 
wpłynie korzystnie na rozwój „Przegl. lók.*, aby od 1 
Grudnia 1875 honorowano oryginalne prace (z wyjątkiem 
sprawozdań szpitalnych) po 14 złr., sprawozdania zaś szpi- 
talne, krytyki, artykuły w odcinku, wyciągi i tłómaczenia 
po 5 złr. za arkusz druku; przeznaczając ku temu celowi 
kwotę 300 złr. w. a. — Kol, Blumenstok, jako spra- 
wozdawca mniejszości komisyi, wykazuje niesłuszność ta- 
kiego wynagradzania, a wnosi: wynagradzanie oryginalnych 
prac kwotą 10 — 20 złr., innych zaś 5 — 10 złr., zo- 
stawiając tym sposobem komisyi redakcyjnćj swobodę dzia- 
łania. — Kol. Dobieszewski zaś wnosi: aby oddano 
kwotę 300 złr. komisyi redak. do rozporządzenia, która 
po roku zda sprawę z użycia takowych. Za piórwszym 
wnioskiem przemawiali koll. Oettinger i Grabowski, 
za drugim kol. Warschauer i Korczyński. Wniosek- 
większości utrzymał się 10 głosami przeciw 8. 

5) Z powodu spóźnionćj pory resztę porządku dzien- 
nego, odłożono do następnegu posiedzenia. 


Dr. Wiszniewski. 


PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


FARMAKOLOGIJA. 
Dalsze doniesienia o kwasie salicylowym. 


Oprócz piórwszćj wzmianki Kolbego o kwasie sa- 
licylowym (Przegl. lók. 1875, str. 116) zamieścił dotych- 
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czas Przegl. lék. (na str. 207, 252 1297) wyciągi z prae 
Stefanidesa, Fiirbringera, Hanowa, Faesera, Vay- 
dy i Sokołowskiego o tymże środku, jak niemnićj 
sprawozdania o pracy Lewina i Salkowskiego, z któ- 
rych piórwszy poleca tymol, drugi kwas będźwinowy, jako 
środek odwaniający, daleko dzielniejszy od kwasu saliy- 
lowego. Ażeby czytelnikom Przeglądu ułatwić rozpatrze- 
nie się dokładniejsze w literaturze tego środka nowego, 
przytaczamy w jak największóm streszczeniu wyniki ba- 
dań innych jeszcze autorów, odnoszące się do kwasu sa- 
licylowego. I tak: 

Zimmermann (Arch. f. exper. Path. und Pharm. 
Bd. [V. H. III.) przekonał się, że działanie przeciwgo- 
rączkowe kwasu salieylowego n królików, którym wznie- 
cał gorączkę, wstrzykując istoty gnilne, jest mniój wybi- 
tne, aniżeli podaje Fńrbringer. Cieplota obniżała się 
w 1% —8 godzin po wstrzyknięciu pod skórę, lub po 
zadaniu wewnętrznóm kwasu salicylowego. Piórwsza za- 
dawka bywała zawsze skuteczniejszą, aniżeli następne. 

Ziirn (Ref. w Schmidt s Jahrb., tom 166) uważał 
w praktyce konowalskićj, że słabe rozczyny kwasu salicy- 
lowego tylko powoli niszczą ustroje gnilne, rozczyny zaś 
silniejsze (1: 300) niszczą je zupełnie i prędko. 

Wolffberg (Deutsch. Arch. f. kl. Med., t. XV.) 
utrzymuje, że kw. salic. podawany wewnętrznie powiększa 
ilość indychtu w moczu. Szczegółowi temu zaprzeczył je- 
dnak stanowczo Jaffó, którego zdanie jest arcyważnóm 
w tém wszystkióm, co się tyczy indychtu i indykanu. 
(Cbt. f. m. Wiss. 1875, Nr. 39). 

Fleischer (Berl. kl. Woch. 1875, Nr. 39 i 40) 
donosi, że po użyciu kw. salic. pojawia się w moczu ciało, 
odtleniające tlenek miedziowy, w próbie Trommera, 
podobne do cukru i do alkaptonu, które nazywa katechi- 
nem przyswędkowym (Brenzcaiechin). 

Rose (Berl. kl. Woch. 1875. Nr. 28) poleca przepi- 
sywać kwas sal. w rozczynie boraksu, gdyż w wodzie roz- 
puszcza się trudno. Na 100 cz. wody bierze 2%, — 5 cz. 
kwasu salicylowego, a 2 — 4 części boraksu i każe tako- 
wy najpiórw rozpuścić w wodzie gorącój, a potóm do- 
pióro dodać kwas salicylowy. 

Wagner i Fontheim (Ref. w Schmidts Jahrb., 
tom 166) widzieli w błonicy (dzphiheritis) bardzo pomyśl- 
ny przebieg choroby przy podawaniu tego leku. Również 
poleca kw. sal. w téj chorobie Letzerich (Virch. Arch. 
1875, t. 64). Przeciwnie znów podaje Lazarus (Wiem. 
med. Presse Nr. 89, 1875), że kwas salicylowy poda- 
wanyw tój chorobie bądź to sam, bądź tóż na współ 
z chininem, nawet do ilości 20 gm. (!? Ref), jak nie- 
mniój używany w postaci płókania wstósunku 4 gm. ().dr.) 
na 500 gm. (12 une.) wody jest całkiem nieskutecznym ; 
Schüler zaś (Berl. kl. Woch. Nr. 40. 1875) wykazuje : 
że lócząc błonieę kwasem salicylowym, miówał śmiertel - 
ność znacznie większą, aniżeli używając ianych sposobów 
lóczenia. 

Dwaj dentyści Ostermann i Kleinmann (Deutsch. 
Fierteljahrsch. f. Zahnheilk., t. 15) zalócają kw. salic. 
w postąci wody do płókania ust (1:300) lub w postaci 
proszku do czyszczenia zębów (1: 100). 

Senator na posiedz. Tow. lék. berl. (Berl. kl. Wo- 
chenschr. 33, 1875) podaje wiadomość, że kw. sal. nie- 
kiedy zmniejsza gorączkę suchotników, a pewniój jeszcze 
usuwa zimnicę, albowiem z 10 przypadków w ciu ustą- 
piła zimnica po 1- lub 2-razowój zadawee (1:5 — 2:5 
gm. na raz, lub w kilku zadawkach przed napadem). 
Zapisuje on 2 gm. kw. sal., 200 gm. wody gorącój i ka- 
że dodawać odpowiednią ilość gliceryny. 

Kiister (tamże) poleca z dobrym skutkiem rozczyn 
kw. sal. 1:300 suchotnikom do wdychania. 


Mosler (Deutsch. Arch. f. kl. Med., tom XV, 3, 
4) zaleca słabe rozczyny kw. sal. do przepłókiwania jelit 
sposobem Hegara w czerwonce i nieżytach jelit. Kilka 
razy podawał kw. sal. w durze (typhus), przepisując: 
Acidi salicyl., Boracis ana gm. 6, Aquae destill. gm. 
50; calefaciis ad solut. adde Aq. destill. gm. 120, Sy- 
rupi simpl. gm. 30. 

Russ (Deutsch. Areh. f. klin. Med. X, XV. 5, 6) 
podaje wynik bardzo licznych doświadczeń, czynionych 
kwasem sal. w durze i twierdzi, że lek ten zadany w peł- 
nój zadawce 4 — 6 gm. na raz obniża ciepłotę ciała 
trwalój i pewnićj, aniżeli równe zadawki chininu. Jako 
środek poprawiający przykry posmak rozczynów kwasu sal. 
poleca wyciąg słodniowy (Extr. Iiqutritiae). Wolffberg 
(Deutsch. Arch., t. XVI, 2) przyznaje wprawdzie, że kw. 
sal. w zadawkach pełnych obniża ciepłotę ciała w choro- 
bach gorączkowych; jednakowoż stawia chinin znacznie 
wyżój pod względem trwałości i pewności skutku. Nadto 
przestrzega przed podawaniem większych zadawek kw. sal. 
w proszku: albowiem u suchotników, którym w ostatnich 
dniach życia podawał kwas sal. w proszku, znaj dował czę- 
sto w zwłokach nadżerki na błonie śluzowój żołądka. 

Moeli (Berl. kl. Woch. 1875, 38) podaje zamiast 
kw. sal. salicylan sodowy (natrum salicylicum) i twierdzi, 
że użyty w iłości 3 — 5 gm. na raz obniża ciepłotę 
w chorobach gorączkowych. Przepisuje w tym celu: Natr. 
salicylice gm. 25, Aquae gm. 65, Kair. Liquiruiae 
gm. 10. K. i 


Kilka słów o zjeździe niemieckich przyrodników i lė- 
karzy, odbytym w Grodźen styryjskim od 18 — 24 
września 1875 r. 


Skrćślił Dr. Władysław Ściborowski. 
(Ciąg dalszy. 


U każdego chorującego na moczówkę, w gruczołach, 
mlecz wytwarzających, badanie drobnowidzowe wykazuje 
zmiany, nie mogące powstać w skutek samego zaniku 
moczówkowego. W gruczole zażołądkowym czyli trzuszczce 
zachodzą najważniejsze zmiany, mianowicie stłuszczenie 
części pojedynczych gruczołu tak znaczne, że gdzie choro- 
ba doszła do szczytu, nawet budowy gruczołowój niepo- 
dobna rozpoznać; również zachodzą ważne zmiany w wą- 
trobie, mianowicie zanik komórek wątrobowych. Zwykle 
i w nórkach następują widoczne zmiany, nabłonek wa- 
łeczkowaty prostych cewek moczowych, zamienia się w szkli- 
ste gałeczki, podobneż gałeczki lecz bezjądrowe, których 
rody trudno oznaczyć, znajdują się w zwojach Malpighie- 
go. W mięśniach, mózgu i splocie nórwowym słonecznym 
nie znajdował żadnych zmian swoistych. Za narzędzie naj- 
pierwój dotknięte chorobą uważa C. trzuszczkę, wątroba 
późnićj dopióro bywa zajętą, niekiedy poprzedza ją zaję- 
cie żołądka. 

Przyjmuje dwa stopnie moczówki, których atoli nie 
uważa za odmienne postacie, gdyż jeden w drugi zwykł 
przechodzić. Niższym stopniem jest moczówka u pożywa- 
jących istoty skrobiowe, wyższym moczówka żywiących 
się mięsnemi pokarmami, drugi jest prawie zawsze na- 
stępstwóm piórwszego; w obydwu cukier w moczu znaj- 
dowany bywa od zewnątrz wprowadzonym, albo w sposób 
prawidłowy powstaje w wątrobie z istot białkowatych. 

U cierpiących moczówkę cukrową, jeżeli przez ezas 
dłuższy żywili się wyłącznie pokarmami mięsnemi, nawet 
w znaczniejszćj ilości, po dłuższćm niźli 24-godzinnóm 
wstrzymaniu się od pokarmów i używaniu samój tylko 
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wody, cukier w moczu ginie zupełnie; a praca nawet naj- 
mozolniejsza przy takióm głodzeniu się, cukru w moczu 
nie wywoła. U używających pożywienia wyłącznie mięsne- 
go cukier pochodzi z pokarmów, nigdy zaś z przemiany 
tkanek ustroju. Zdrowa wątroba jest niezaprzeczenie naj- 
dzielniejszym narządem wytwarzającem glygogen w ciele 
źwiórzęcóm. C. uważa ją jako magazyn wodanów węglo- 
wych i cukru; jeżeli cukier do ustroju nie zostaje od ze- 
wnątrz wprowadzonym, dostarcza go wątroba lecz tyłko 
w takićj ilości, jaka do prawidłowćj sprawy gorzenia jest 
potrzebną; ale wątroba równie, jak inne narządy ciała 
pewną część cukru sama zużywa, dlatego nigdy w nićj 
w znaczniejszóćj ilości się nie znajduje. 

Przy pożywieniu obfitującem w cukier, lub przy 
wstrzykiwaniu do żyły bramnój, wątroba cukier zatrzymuj e, 
ale nie w tym celu aby zeń glycogeb wytwarzać, lecz 
dlatego, że dostając cukier od zewnątrz, zużywa go nie 
naruszając swego zapasu glycogenu. Zie u chorych na 
moczówkę cukier nie ulega spaleniu, lecz w moczu się 
pojawia pochodzi ztąd, iż z jednój strony za wiele cukru 
we krwi się znajduje, z drugićj, iż cukier we krwi cho- 
rych, co do jakości odmiennym jest od cukru krwi pra- 
widłowój. 

Co do przyczyny dla czego cukier przy moczówce 
prawidłowym zmianom nie ulega Č. sądzi. iż to można 
wytłumaczyć anatomicznie ze zmian histologicznych w gru- 
ezołach, che:nicznie z braku odpowiednićj ilości wydzieli- 
ny gruczołów, ajtijologicznie z osłabienia i wyczerpania 
siły tychże. 

Co się tyczy lóczenia moczówki O. podaje trzy wska- 
zania: 1) pokryć brak materyjałów palnych, 2) zapo- 
biedz szkodom, które zgęszczenie krwi w moczówce mo- 
głoby wywołać, 3) cukier przy moczówce niedający się 
zużyć, zamienić w pożyteczny dla ustroju; to jest wpły- 
wać na narzędzia, które przerabiają cukier wprowadzony 
z zewnątrz do ustroju, lub w tymże powstały. Wszystkim 
wymienionym wskazaniom zadość czyni pożywienie wyłą- 
cznie tłuszczowe i białkowe, przez czas dłuższy używane. 

Przedewszystkióm nie dozwala używać pokarmów 
zawićrających lub wytwarzających cukier; podaje natomiast 
mięso, ryby, jaja, bulion, tłuszcze rybie (masło uważa ża 
szkodliwe). Oznacza dokładnie ilość pokarmów, i prze- 
strzega aby tójże nie przekraczać, wskazówką jest okazywa- 
nie się choćby nie wielkięj ilości cukru w moczu. Doda- 
tek soli nie jest obojętnym, o czóm przekonywa, że przy 
użyciu pewnój ilości mięsa solonego (póckelfletsch), poka- 
zywał się cukier w moczu, gdy przy użyciu tójże samój 
ilości mięsa świeżego, cukru wcale nie znajdowano. Uży- 
wanie alkaliów jest pożytecznóm, kwasu mlókowego nie 
uważa wcale za lók przeciw moczówce, lecz go zaleca, 
jako ułatwiający trawienie mięsa. Pożytecznym jest ró- 
wnież ruch ciała i używanie kąpieli. Głównie zależy na 
tém, aby łóczenie tego rodzaju przez czas dłuższy, bez 
przerwy było używanóm. 

Jako dowód skuteczności zalecanego przezeń sposobu, 
przedstawił kollegę, czterdziesto-kilko letniego Niemca, któ- 
ry przez czas dłuższy lócząc się na moczówkę różnemi spo- 
sobami, i nie doznając ulgi, piśmiennie udał się do Can- 
taniego, i postępując sposobem przezeń wskazanyra, zu- 
pełne zdrowie odzyskał, a na wadze przybyło mu w pół- 
tora roku 50 funtów w. w. 

Na drugióm miejseu kładę krótki lecz treściwy wykład 
Dr. Leubego, profesora kliniki w Erlangen: O sile tra- 
wiącój soku żołądkowego przy niestrawnicy (dys- 
pensia) i użyciu pompy żołądkowój. Podług L. zboczenia 
stosunku ilościowego dwóch głównych czynników soku żo- 
łądkowego to.jest kw. solnego i pepsyny są powodem 


niestrawności. W największój liczbie przypadków, powodem 
jest brak kwasu. Dla przekonania się © tóm, porównywał 
sok żołądkowy osób zdrowych, oraz cierpiących zboczenia 
w trawieniu w wyższym, lub niższym stopniu. Otrzymy- 
wał zaś takowy za pomocą wypłukania żołądka i wypom- 
powania cieczy przy pomocy pompki. Płyn otrzymany ba- 
dał i oznaczał za pomocą rozczynu sodowego; u osób 
zdrowych dwa razy więcéj potrzebował sody, niźli u cier- 
piących niestrawnicę, a u pijaka nałogowego chorego na 
długotrwały nieżyt żołądka, ciecz oddziaływała całkiem 
obojętnie. W celu oznaczenia siły trawienia kładł do cie- 
czy cienkie listki białka z jaja i przekonał się, że w cie- 
czach zwolna trawiących dodatek paru kropel kwasu 
solnego przyspieszał rozpuszczenie białka. O ile zatóm 
z dotychczasowych doświadczeń można wnosić, u wszyśt- 
kich cierpiących niestrawność, żołądek podraźniony mniéj 
wydzielał kwasu solnego, niźli w stanie prawidłowym, 
w skutek czego siła trawienia była mniejszą, a wzmocnio- 
ną być mogła przez dodatek kwasu solnego. Zaleca zatóm 
we wszystkich przypadkach niestrawności, gdzie to jest 
możliwóm, użyć pompy żołądkowój w 6—8 godzin po 
jedzeniu. Jeżeli w cieczy wydobytćj znajdują się cząstki 
pokarmów niestrawionych, zwłaszcza mięsa, należy spró- 
bować zadawania kw. solnego. Takowy podaje bezpośre- 
dnio po jedzeniu w ilości 5 — 8 kropel, zaleca tylko ostro- 
żność w tych przypadach, gdzie Ściany żołądka są osła- 
bione, zwłaszcza przy wrzodzie i raku żołądka. Wykład 
Prof. Leubego odznaczał się wartością praktyczną. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


RZECZY PUBLICZNO - LEKARSKIE. 


* Obowiązkowa rewizyja mięsa wieprzowego zapro- 
wadzoną zostanie w Poznaniu od d. 15 listopada r. b. 
W tym cełu odebrano w tamtejszćj dyrekcyi policyi przy- 
sięgę od 16 rewizorów egzaminowanych, między którymi 
jest 5 cyrulików, 3 pomoeników lókarskich, 2 nauczycieli, 
2 ogrodników artystycznych, weterynarz, kandydat wete- 
rynarski, kupiec i kapitalista. (Dz. Pozn.) 

Księgosusz. Trzech milowy okręg zarazy w powia- 
tach Sokalskim i Kamioneckim został zniesiony, ponieważ 
księgosusz ustał na pograniczu rosyjskićm. 


DROBIAZGI POŁOŻNICZE i GINEKOLOGICZNE. 


A. di Bernardo przytacza przypadek lócze- 
nia owrzodzeń na zewnętrznóm ujściu macicy u kobiety 
29 lat liczącej za pomocą rozczynu z 2 grm. chloralu 
na 25 grm. wody destylowanćj, uwieńczony pomyślnym 
skutkiem, podczas gdy inne środki miejscowo użyte nie 
pomagały. Po 5 — 6 pędzelkowaniach wykonanych w 14 
dniach nastąpiło zupełne wylóczenie. Środek ten okazał 
się skutecznym także w owrzodzeniach samój szyi macicy. 
Aby być pewnym trwałego wyleczenia, należy go jeszcze 
dłuższy czas po zagojeniu się wrzodu stósować, — Ber- 
nardo sądzi, że wodnik chloralu działa jako taki miejsco- 
wo na tkaniny, nie przypuszcza zaś, aby działanie zależa- 
ło od kwasu mrówkowego i chloroformu, na które to skła- 
dniki ma się rozkładać chloral pod wpływem alkalicznćj 
wydzieliny pochwowćj. (Gaz. hebdom. 1874. 47. Cen- 
ratblt. für Chir. 1875. 16.). 


E. Neumann. 
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Ahlfeld. O utrzymaniu przy życiu płodów niedo- 
noszonych. (Arch, f. Gynókol. VIII. 1. Ref. w Berl. klin. 
Woch. Nr. 45. 1875). Płody niedonoszone mogą żyć 
i dobrze się chować, ale do tego potrzeba bardzo pomy- 
ślnych warunków i nadzwyczaj starannćj opieki. A. przy- 
tacza, że płody 26 tygodniowe utrzymywano przy życiu. 

Zaraz po urodzeniu należy takiemu dziecku przyspo- 
rzyć ciepła przez zawinięcie je w watę i przez ciepłe ką- 
piele. Kąpiele powinny być cieplejsze, niż zwykle, i czę- 
sto powtarzane, gdyż dziecko za mało wytwarza w sobie 
ciepła. Przytóm bardzo należy uważać na karmienie ta- 
kiego dziecka, a ponieważ jest ospałe, więc co 1 — 2 
godziny należy je budzić i pudawać na łyżeczce mléko, 
najlepićj matczyne. Ponieważ płuca i mięśnie klatki pier- 
siowój są nie rozwinięte, zatóm należy dziecię podniecać 
do krzyku lekkimi bodźcami i przez kilka miesięcy po 
urodzeniu nie wynosić z pokoju, gdyż wszelkie choroby 
płuc są dla niego bardzo niebezpieczne. 

Skórczewski. 


KRONIKA i ROZMAITOŚCI. 


* Warszawa. Redaktorem Pamiętnika Tow. lek. 
warsz. na rok 1876 obrany został w dniu 16 z. m. do- 
tychczasowy redaktor tego pisma, Dr. Rogowicz. Współ- 
zawodnikiem do tego urzędu był Dr. Kramsztyk, popiera- 
ny przez PP. Przewóskiego i Klinka. (Med.) 


* Wiedeń. Ze sprawozdania z czynności polskiego 
stowarzyszenia akademików „Ogniska“ za rok 
1874/75 wyjmujemy następujące szczegóły. Przychód wy- 
nosił złr. 1130 ct. 14, rozchód złr. 574 ct. 43; pozostało 
w kasie złr. 555 ct. 71, Stowarzyszenie liczyło członków 
wspierających 61, członków zaś zwyczajnych 108. Między 
tymi ostatnimi było uczniów z politechniki 38, z wydziału 
lekarskiego 33, z wydziału prawniczego 29, z filozoficzne- 
go 9, z akademii handlowćj 2, z teologii 1. Biblijoteka 
Stow. liczy 513 tomów i 219 broszur; w czytelni było 
26 czasopismów. Z kasy pożyczkowćj, której kapitał pod 
koniec roku wynosił złr. 330, udzielono w ciągu roku 84 
pożyczki. 


* Paryż. Akademija nauk przyznała w r. b. na- 
grody z zapisu Montyona (za prace z zakresu medycy- 
ny i chirurgii): DDrom Dieulafoy (za zastósowanie aspi- 
ratora w lóczeniu chorób chirurgicznych), Malassez (za 
udoskonalony sposób lóczenia ciałek krwi) i Méhu (za 
rozprawy o składzie chemicznym płynów surowiczych); — 
prócz tego zaś wspomnienia zaszczytne: DDrom Beren- 
ger-Fóraud (o gorączce żółtej w Senegalu i o gorączce 
żółciowój czarnomoczowćj [fièvre bikieuse mólanurique], 
krajów podzwrotnikowych); Lótievant (w Lyonie) za 
rozprawę o przecinaniu i wycinaniu nerwów chorych; i 
Mich. Peter za dzieło p. n. „Leçons de clinique mé- 
dicale.* 


Nekrołogija. Dnia 26 sierpnia rb. zmarł we wsi Mo- 
kratkach pod Puławami (Nową Aleksandryją) w 85ym ro- 
ku życia śp. Józef Puternieki, magister medycyny i chi- 
rurgii, b. lekarz wojsk polskich. Nieboszczyk zajmował się 
gorliwie techniką budowalną w zastósowaniu jéj do higi- 
jeny, a owocem téj pracy było dziełko p. n. „Opis pieców 
rurowatych do oczyszczania i ogrzewania powietrza służę- 
cych. Warszawa 1837. (w 8ce, str. 90 i tabl. VI), które 
mu zjednało patent wynalazku, oraz posadę członka Rady 
ogólnój budowniczój przy b. Komisyi spraw wewn.; jako- 


tóż rozprawa konkursowa o sposobie suszenia i przecho- 


wywania zboża, za którą otrzymał medal srebrny od ces. 
Wolno-Ekonomicznego Towarzystwa w Petersburgu. 
(G. lek.) 

Wiadomości osobowe. Stopień Dra wszech nauk lókarskich 
uzyskał w Uniw. Jagiell. w dniu 27 listopada r. b. JP. Leon 
Feingold z Dąbrowy pod Tarnowem. 

— Stopień Dra med. otrzymał w Dorpacie JP. Adam Wi- 
kszemski, obroniwszy rozprawę p. n. „Beiträge zur Kentniss 
der giftigen Wirkung des Wasserschierlinga.* 

Rozporządzeniem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 
15 z. m. zatwierdzeni zostali na urzędach, pełniący obowiązki: 
Inspektora służby lókarskićj w oddziale lókarskim przy Rządzie 
gubernialnym płockim, doktór medycyny Ostrowski, p. 0. lókarza 
powiatu rybińskiego Dr. Kasterski. Nowo mianowany Dr. Murzy- 
nowski lókarzem szpitala miejskiego Sgo Władysława w m. Opo- 
cznie, gub. radomskićj; — uwolniony od służby na skutek poda- 
nćj prośby lekarz szpitala Śgo Władysława w m. Opocznie Ko- 
ściałkowski. 

Wspominki historyczne. 30 listopada 1783 r., urodził się 
w Poznaniu Andrzóćj Franciszek Ksawery Dybek, poźnićj lekarz 
naczelny wojska Polskiego i Profesor Chirurgii w Warszawie 
(F 1826 r.). 


WIADOMOŚCI BIBLIJOGRAFICZNE. 


Prof. H. Bohn. Handbuch der Vaccination. Berlin 1875. 7 mk. 
F. Oppert. Hospitaler und Wohithatigkeitsanstalten. Vierte 
Auflage. Mit 69 Grundrissen. 6 mk. 
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NEWRALGIE 


wszelkie cierpienia nerwowe 
każdćj chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgij- 
nych Dra ORONIER. Skład 
w Paryżu w aptece p. Le- 
vasseur, rue de la Monnaie 19. 


ASTMY 


Duszność, chrypka, katary 
zadawnione i wszelkie cierpie- 
nia kanałów oddechowych u- 
stępują po użyciu Rurek anti- 
astmatycznych p. Lievasseura, 
19. rue de la Monnaie w Pa- 
ryżu. 
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| FEE GE | 
| LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH 


we wszelkim stopniu suchot gardlanych i) 
w ogólności wszelkich słabości piersi ii 
jgardła przez użycie 


SILPHIUM CYRENAICUM 


L. 1023. 
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Dostać można w składach materjałów aptecznych P. J. Mrozowskiego uli- 
ca Miodowa w Warszawie ; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwo- 
wie w aptece p. Mikolaseha; w Brodach w aptece p. Kullaka. 


Ogłoszenie konkursowe. 


Na mocy rozporządzenia Wysokiego Wy- 


W asserfuhr. Die Verhandlungen der Kreisgesundheits- 
rithe im Unter Elsass 1872 und 1873. Strassburg 1875. 2 mk. 

Demarquay. De la rógónćration des organes et des 
tissus en physiologie et en chirurgie. Avec pl. Paris 1875. 16 fr. 

Dr. Hćliot. Contribution A Petude de la conganguinitć. Pa- 
ryż 1875. 2 fr. 

O. Heubner, a. o. Prof. Die luetische Erkrankung der 
Hirnarterien. Leipzig 1875. w Sce, str. 238 i 4 tabl. 

Onimus. Des congestions actives et de la contraction au- 
tonome des vaisseaux. Paryż 1875. i fr. 

Schiff. Contribution A la physiologie de I'infammation et 
de la circulation. Trad. de l'italien. Paris 1875 3 fr. 


Dzieł powyższych nabyć można w księgarni S$. A. 
Krzyżanowskiego w Krakowie, przy Rynku głównym, 
Nr. 30. 


A 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
Czwartek, dnia 9 grudnia r. b., o godzinie 6tćj po połu- 
dniu, posiedzenie nadzwyczajne, celem wysłuchania dalszych 
wniosków komisyi terminologicznój. (Wyrazy z zakresu 
Medycyny sądowćj i Psychijatryi). 
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~ Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski. 


W ADMINISTRACYI 


Przeglądu Lekarskiego 


znajduje się do pozbycia zupełny i mieuszko 
dzony egzemplarz dzieła 
Wykład chirurgii szczegółowój przez Dra 
KAROLA EMMERTA 
Dwa tomy po zniżonćj cenie (*/; ceny księgar- 
skiej) 12 złr. w. a. 
Również Dr. HOFFMANN'S 
Medicinischer Führer durch Wien. Wien 


1874, Cena 1 złr. 
Gazety Lekarskiej T. Xi XI (Rok 1871) za 
a ceny t. j za 3 złr. 


1 (36 ) 


L. 24760. 
Obwieszczenie licytacyi. 
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Z powodu upływu, z końcem bieżącego 
roku, kontraktu z aptekarzami lwowskimi, 
Wydział krajowy rozpisuje celem zabezpie- 
czenia dostawy lekarstw na r. 1876, począwszy 
od 1 stycznia tegoż roku, dla szpitału po- 
wszechnego lwowskiego, dla zakładu poło- 
żnie i zakładu obłąkanych w Kulparkowie, 
publiczną licytacyję przez oferty pisemne. 


wypróbowane przez Dra LAVAL w szpita- 
lach wojskowych i cywilnych w Paryżu i 
w główvych miastach Francyi. SILPHIUM 
przygotowuje się w Tynkturze, w granuł- 
kach i w proszku. 


W Paryżu w aptece PP. Derode i Deffis, 2 
rue Drouot. 


W Warszawie w składach materyałów apte- 
cznych PP. Gallego i Mrozowskiego i w ap 
tece P. Lilpopa: w Płocku w składzie 
materyałów aptecznych P. Szabrańskiego ; 
w Wilnie w aptece P' Chrościekiego; w Ki- 
jowie w aptece P. A. Marcińczyka; we Lwo 
wie w aptece P. Mikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka; 
w Poznaniu w aptece P. Dra Mankiewicza 
i w składzie materyałów aptecznych P. 
Barcikowskiego. 


U 


działu krajowego z d» 5 Listopada 1875 r. l. 
25271 Dyrekcyja szpitali ogłasza konkurs na 
posadę praktykanta w oddziale chorób chirur- 
gicznych w szpitalu Śgo Łazarza w Krakowie, 
z roczną płacą 400 fl. w. a. 

Posada powyższa udzieloną będzie na lat 
dwa, jednakże przy odpowiednim pełnieniu obo- 
wiązków, będzie mogła być przedłużoną do lat 
czterech. 

Podania ostęplowane należy wnieść do Dy 
rekcyi szpitali najdalej do 15 Grudnia 1875, 
albo wprost, lub przez swoją Władzę przełożo- 
ną, i w nich wykazać: wiek, stan, miejsce uro- 


ko-Węgierskiej. 
Z Dyrekcyi szpitali powszechnych. 
Kraków d. 17 Listopada 1875. 
Dr. Harajewicz. 


dzenia i stopień Dra medycyny otrzymany na 
jednym z Uniwersytetów Monarchii Austryjac- 


Interesowani zechcą najdalćj do 10 gru- 
dnia 1875 wnieść opieczętowane i nałeżycie 
ostemplowane dekłlaracyje, zaopatrzone w wa- 
dyjum w kwocie 280 złr. w gotówce lub w pa- 
pierach wartościowych, do Dyrekcyi szpitalu 
powszechnego we Lwowie, w którymto dniu 
o godzinie 12 przed południem nastąpi otwar- 
cie ofert. 

Oferty pisemne mają zawićrać dokładnie 
literami i cyframi oznaczony opust od taksy 
rządowej, tudzież oświadczenie, że oferentowi 
znane są warunki lieytacyi i że do takowych 
zastosować się obowiązuje. 

Bliższe objaśnienia powziąć można w 
Dep. V. Wydziału krajowego, lub tóż w Dy- 
rekcyi szpitalu powszechnego we Lwowie, 
gdzie też można przejrzóć warunki licytacyjne, 
na podstawie których spisany zostanie kon- 
trakt. 

Z wydziału krajowego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskim. 

We Lwowie dnia 2 listopada 1875. 

fGrott. 


Z dnia 4 grudnia 1875. 
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wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych. 


Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia 
zwanego 


„Winem ściągająco-odżywczem Bugeaud'a,* 


Ew którém Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ścią- 
: gających,— trudność ta już więcćj nie istnieje. 


: Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny śrođek lecz- 
į niczy. który od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem przez najznako- 
mitszych lekarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich przypadkach, w któ 
=j rych wskazane są środki ściągające i wzmacniające razem, — a szczegółowo w na- »=: 
istępnych chorobach: w miedokrewności, w cierpieniach >: 
i nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, E 
:w osłabieniu płciowćóm, przekrwieniach biernych, = 
= w gnilcu, w zołzach etc. Przetwór tego wina na podstawie wina hi- 
=. Szpańskiego, wymaga dla rozczynu Kakao, istot szczególuych, jakie się nie zna- EE 
chodzą w lekowniach; potrzeba zatóm “dla zapewnienia się o pochodzeniu tegofE 
leku, zapisywać go pod nazwą: = 


„Wina ściągająco-odżywczego Bugeaud'a.* = 


EEA 
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= 

= Wyjątkowa wziętość, jakiėj nabyło wino ściągająco -odżywcze Bugeaud'a [E 
=; u lekarzy wszystkich krajów i w chorobach, obudziło chciwość niektórych prze- = 

E mysłowców. Wypada zatem wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od nie- = 
EJ 

= 


WJ 


których niesumiennych pośredników. E 
Skład główny: w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie 2 
w aptece G. Mikolascha; w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. = 


; 
E=] 


[Mi 


kj J. Mrozowskiego ul. Miodowa w Warszawie; w Wilnie w składzie matery= Œ 


= w aptece pp. Marcińczyk braci; w Poznaniu w składzie materjałów aptecznych 


EE G. Barcikowskiego i w aptece p. Dra Mankiewicza. 21 (19—24). E 


EKONIT MAYEN COO GO KACA AA CG ET 


Ewas aptecznych G. Grużewskiego i w aptece G. Chrościckiego; w = 
zl [=e 


W tych dniach opuściła prase broszurka 


Krótki rys hygieny dla ludu wiejskiego. 
napisał Dr. Seb. Rosicki. 
Kraków 1875. w 8ce, str. 40. 
Ustępy z nićj były czytane na posiedzeniu sekcyi III. drugiego zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie r. 1875. ; 


Prenumeratorowie Przeglądu lék. otrzymać ją mogą franko za nade- 
słaniem kwoty 36 kr. w. a. do Administracyi Przeglądu lékarskiego. 


HOGG. APTEKAR 


if U owcy 


n E 1 raam na wafi a U 
TRAN z WĄTROBY STOK i34 uUUGA. 
E Przeciw słabościom PIERSIOWYM, SUCHOTOW, ZAPALENIU PŁUC, KATAROM. 

y KASZLOM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁA WOM, WY- 
CHUDNIENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWŁ), etc. § 

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby stokfszu jest naturalny i czysty, najde- 
lkatniejsze żolądki go znoszą, działanie jego jest szybkie i pewne, a wyższość tego) 

anu nad wszelkiemi innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., 
jest dziś powszechnie uzniuą. 

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek% 
złożony u władz właściwych jako własność specyalra i wyłączna stosownie do przepi- l 
sów prawa.— Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach. pe 


Dostać można w składach materyjałów aptecz. P. J. Mrozowskiego w Warszawie i Spiessa; 
‘we Lwowie waptece P. Mikolasch; w Krakewie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka.- 
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Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. 


| Należy podać rękę szczęściu! 


W drukarni Uniwersytetu Jagie 


(,jakiem nas dotąd obdarzano a Zspraszając 


| sobie zupełne zadowolenie naszych szano 


BG DDPO marek 


czyli 208.950 ztr. W. Potudn. 


„jako główna wygrana w najkorzystniej- 
|szym razie na najsowszćj wielkiej 
|loteryi odbyć się mającój za dozwole- 
niem i rękojmią wysokiego EBządu. 
Korzystnie urządzonym jest nowy plan 
iz tego powodu że w ciągu kilku miesięcy 
w 7 ciągnieniach niezawodnie rozloso- 
wanych zostanie 48.200 wygranych 
między któremi znajduje się główna wygra- 
na względnie 3275.004 marek czyli złr. 
288.756 M. Połud., w szczególności zaś i 


Wygr. marek | Wygr. marek 
2ERO.Guo, 8 15,00%. 


125.644, p 12,099) 
s0,000, 12 10,009 | 
60,00%, 36 6009 
59,000, 40 4,009) 
46,000, z204 2,4066 
36,600, 12 1,200, 
30,000, 52 600 
24,000. | 597 300 
20,000, | 819.200 132 
15,900, it. d, 
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Najbliższe pierwsze ciągnienie i 
wielkiój przez Państwo poręczonćj lote- 
ryi jest urzędownie oznaczone i odbę- 
dzie się 

151 I6 Grudnia r. b. 

a kosztnje do niego 
1 caly los oryginalny 6 mrk. czyli 3), Zir. 
1 połowa losu oryg. 3 mrk. „ 1% » 
1 ćwiartka „ „ 1% mrk. „ 90 kr. 

Wszelkie zlecenia wykonane zostaną 
natycheniast z największą troskliwością 
za nadesłaniem gotówki, prze-j 
kuzu pocztowego, lub za pobra- 
niem pocztowe, a każdy otrzyma od 
nas herbem państwa opatrzony los ory- 
ginałny do rąk. 

Do zamówień dołączymy potrzebne pla 
ny urzędowe gratis, a po każdćm ciągnie- 
niu każdemu interesantowi prześlemy bez 
żądania wykazy urzędowe. 

Wypłata wygranych nastąpi zawsze za- 
raz pod rękoj:suią Pansiwa,a można 
ją otrzymać albo przez przesłanie wprost 
albo na żądanie interesantów za pośred- 
nietwem naszych stosunków po wszystkich | 
większych miejscowościach Austryi. 

Naszemu zakładowi sprzyja zawsze 
szczęście i już nieraz mieliśmy przyje- 
mność między wielu innetni zama- 
eznemi wygrane mi wypłacić główne 
wygrane wprost naszym interesantom. 

Prawdopodobnie niezawodnie 
liczyć można przy takióm przedsię- 
wzięciu napewnćj podstawie o 
partém na żywy udział, zechce więc 
każdy z powodu bliskości ciagnie- 
mia wszelkie zlecenia jak najprędzej 
wprost do podpisanego nadesłać. 


Kaufmann & Simon 


liantor bankowy i wymiany 
w Hamburgu. 

Zakup i sprzedaż wszelkich rodzajów obli- 

gów państwa, akcyj kolejowych i losów po- 

życzkowych. (65) 

PS. Dziękujemy niniejszóm za zaufanie 


przy rozpoczęcin nowego losowania do u- 
działu starać się będziemy i nadal przez 
zawsze Szybką i rzetelną usługę: pozyskać 


wnych interesantów. __ Wyżćj podpisani. 


. pod zarządem Igno. Stelcix. 


